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Dniem właściwej uroczystości koronacyjnej był poozem odbjl się akt koronacyjny, którego imieniem 
15 sierpnia, święto Wniebowzięcia Matki Bosiiej. Ju t OJ08 św. dokoaał Jego Emineaoja Nuncjusz apostolski S ||
w dniu poprzednim tj. 14 bm. liczne pielgrzymki i ty* Mrs. Lsuri. Najpierw ks konsultor Pacher i zarząd «
slączne rzesze dążyły bądź to pieszo, bądź koleją lub kościelny w ręce Jego Eminenoji złożyli następującą H
licznymi tramwajami tranzytowymi do miejsca świętego, przysięgę: S
tak, że tłumy wiernych w Piekaiach wzbierały z każ »^8 proboszcz parafji piekarskiej ks. Wawrzyniec
dą godziną. Od wczesnego ranka w dn. 15 sierpnia Puoher oraz my niżej podpisany Zarząd kośaielny pa* m |
wszystziemi drogami i ścieżkami, wiodącemi do Piekar, ra^ ł piekerskiej przysięgamy i ślubujemy, że keron ^
płynęła bezustannie jedna olbrzyma fala ludzka, roz- złotych, złożonych dzisiaj uroczystą koronacją na cu-
śpiewaua, rozmodlona, barwna bielą dziewoząt, mienią downym obrazie Matki Boskiej piekarskiej strzedz bę-
ca się od ondnycb barw strojów śląskiob. Powietrze dziemy jako Świętości nam powierzonej i nie dopuścimy, | »
drżało od setek orkiestr przygrywających prooesjom i korony te k edykolwiek były zdjęte z obraza św. 9 |
pielgrzymkom, na których czele kroczyli, nie bacząc jakikolwiek inny cel. Tak nam dopemóż
na trudy ni&Btrudzenl kapłani Zaś morza głów ludz Panie Boże Wszechmogący i Matko Najświętsza I* 
kich w Piekarach, w kościele klaBitornym i na Kai Następnie ks. senator Brandys odczytał dekret ' H
warji wzbierało coraz więcej. Już około godz. 8 ej koronacyjny Ojca św. ; f |
ani tramwaje, ani inne średki komunikacyjna ni i mo Po odczytaniu dekretu i odprawieniu przepisanych H
gły dojeżdżać do Piekar. Kogóż tam niebyło! Były oaremonji Jego Eminencja Nuncjusz apostolski własno*
i pielgrzymki z Poznania, Pomorza, z b. Kongresówki ręcznie przytwierdził korony do Najświętszych Głów B
i między innemi też i z Racławic. Krótko mówiąc z Wizerunku Cudownego. W tej chwili, gdy dokonano fH
całej Polski pospieszyły wierne sługi Matki Boskiej, już aktu koronacyjnego kompanja honorowa 75 p. p.
aby złożyć hołd i uroczyste ślubowanie. O godz. 9.30 Królewskiej Huty, która zajęła miejsce przy boku cł~
przybył z Katowic p. wojewoda Bilski w otoczeniu tarza, dała jtrzy salwy karabinowe a równocześnie



rozległ się bok mcździeży i spiżowy dźwięk dzwonów
kościełów, obwieszczając świstu re cios t ą wieść o do­
konaniu sktu h'Eterycznego. Z?ś z wieży Marjaokiej 
rozległy cię dźwięki stare polskiej pieśni ,Boga Rcdzico 
D ziew ico ...C hw ila  t8 tyła niezapomniana, wzrusza* 
jąca i przejmująca do głębi. Rozpoczęła się suma 
poctyfikalnr, ktłrą celebrował najprzewieleknńjszy 
bi»kup sandomierski ts. Rj i  Po ewangelii, podczas 
której wojsko zncwu dało salwę z karabinów, ks. bis- 

, kup wygłosił kazanie.
Po sumie pcntyf.kainej, w czasie której przy akom­

paniamencie orkiestry stowarzyszenia młodzieży kato­
lickiej ctór p ektrski kcśuelny odśpiewał Missa Pon 
tlfcfłis prof. K trcla Hcppego, organisty z Bogoc’c. 
Nunojuiz po pieski udzielił błogosławieństwa Ojca św. 
wszystkim wiernjm. Po błogosławieństwie zaintonowano 
Te Dcunr i popłycęla dziękczynna pieśń św. Ambrożego 
przepotężnymi glcBsmi tysiącznego, tłumu hen de tronu 
Najwyższego prosząc o dalsze błogosławieństwo dla 
narodu i Ljczyzny. Podniosła uroczystość zakońozyła 
się odśpiewaniem hymDU narodowego*Bożo ocś Polskę...

Z akończenie urocaystośel.
O godz 5 tej popoł odbyły się uroczyste nieszpory 

przed Cudownym Obrazem Matki Boskiej na górze 
kalwaryjakiej, poczem obraz przeniesiono znowu we 
wspaniałej procesji do kcścioła klasztornego.

Urooiystość koronacyjna Matki Boskiej miała, 
jak widać z powyższego, przebieg imponujący. Wzięło 
w niej odział 3C0.000 wiernych z całej Polski. Na 
tam miejsca należy zaznaczyć, iż pomimo zatrważają­
cego wprost natłoku nie zdarzyły Bię poważniejsze 
wypadki nieszczęśliwe, należy to zawdzięczać jedyjpią 
przezorności komitetu uroczystościowego.

Czy gospodyni powinna 
pobierać pensję?

Niezależność ekonomiczna — oto żądanie dzis'ej 
szej gospodyni! Kobiety z chwilą uwolnienia się od 
kajdan domowej niewoli, nie zadawalają się prawem 
równouprawnienia, żądają one jeszcze niezależności 
ekonomicznej. Mało dziś znajdzie się takich, którzy 
otrzymywać będą, że kobiety powinny się zadawalniać 
tym, oo posiadają i nie żądać więcej. Kto meże po 
wiedzieć % spokojnym sumienieir, że matce kilkorga 
dzieol i gospodyni domu nie należy s ęjwynagrodzenie, 
ozyłi pensja.

Za każdą pracę otrzymujemy wynagrodzenie, ozy 
więc gospodarstwo ma być upośledzone pod tym wzglę­
dem ? — Prawda, te  rola matki i gospodyni, to nie 
rola mamki, ani służącej, czuje się pewien obowiązek 
w wypełnianiu tych czynności, ale nikt zaprzeozyó za­
pewne się nie odważy, że gdyby matka obcó maleńką 
sumę miała na osobiste wydatki, to niejedna scena 
wywołana przez nieporozumienia finansowe byłaby za 
żegnaną.

Pewnej sumy nie można określić, jako dostateczne 
wynagrodzenie, lub zapłatę za prowadzenie domu i 
gospodarstwa, ale gdy małżonkowie po wspólnem po 
rozumieniu się oznaozą pewną sumę na wydatki do 
mowę, potrzeby osobiste męża i stosowne dla żony, 
to na pewno w takim domu harm^nja będzie za­
pewnioną.

K8żda młoda dziewczyna przed zamąźpćjśoiem 
ma pewną sumę na właBna potrzeby i rozporządzenia. 
Jest ona zatem ekonomicznie niezależna, chyba, że z 
natury niecszczędca i nie umie się z własnym zarob­
kiem rozporządzać, żyje ponad dochody itp.

Lecz rozomna dziewczyna, nie wychodzi z poza 
granic swych dochodów, nnłka przez to dożo niesma­
cznych następstw, jest samodzielna, pewną siebie, jed 
nem słowem nłeżaleśną. Jeżeli kobieta ma prawdziwe 
uczucie szacunku n’e tylko dla męża, ale i dla jego 
zarobku nie ruszy ona di lara ns swe osobiste wydatki 
bez jego wiedzy. Trosk.isy mąż nie omieszka łonie 
udzielić pewną sumę na jej osobiste potrzeby, lesz ile 
to mamy wypadków zaniedbania mężów wobec żon ? 
Traktowanie podebne powcdoje żs), żona zaczyna elę 
znieohęcaó, powstają sceny, gdzie małżonkowie czyną 
sobie wyrzuty i w pojęciu ob jga eą cne nieuzasa­
dnione i fu powstają kłótnie, brnie się harmonja 
i nieraz szczęście domowe jest stanowczo zfgreżone.

Małżonkowie winni mieć obopólne porozumienie, w 
stosunku do budżetu i kwestji finansowej. Tyle wy- 
noBi pensja męża, — rozchód domu nie powin en 
przechodzić grsnic, a mąt ł żena powinni mieópewrą 
sumę mniejszą lub większą na osobiste wydatki.

Wypadek, który najdokładniej świadczy o powc- 
dzeniu dobrze obliczonego budżetu, zachowałby całą 
rodzinę cd winy.

Pewne małżeństwo zawarte ugodę międc-y so-ba w 
sposób nad wyraz praktyczny, gdzie mąż i żona byli 
wspólnikami w daehrdaoh i rozchodach w osłem tego 
słowa znaczeniu. Po kilkunastu latach, mąż Doniósł 
szkodę fnansową, i niepcwcd en e ścigało gó bez­
ustannie, że czuł się nad przepaścią. Zwierza się z 
tego swej żonie i oznajmia jej, żo trzeba będzie żyć 
oszczędniej, bo już nłczem nie zdoła zażegnać ruiny 
grożącej, wyczerpał bowiem wsielkia możliwości po- 
życzci — i teraz rozpocząć trzeba będz:e na nowo.

Zona po wysłuchaniu tej historji, delikatnie się za­
pytuje, ile petrzeba pożyczki, by to grożąca nieszczę­
ście powstrzymać? Na to mąż jej odpowiada, ża 
przynajmniej kilka tysięcy i to w krótkim czasie. Z na 
prosi go, czyby nie przyjął tej pożyczki od ni^j, bo 
cna zaoszczędziła z tej sumy, która była dla niej prze­
znaczoną na jej osobiste wydatki, kilka tysięcy dolarów, 
i właśnie chciała się w tych dniach jego porzdzó o 
dobrej i rzetelnej inweBtaoji, — ale zdaje się jej, źa 
już takową znalazła.

Nie potrzeba nam mówić jaka tam rad'ść zapa 
nowała z Bzozęśliwego cbrotu Bprawy. Tu właśnie naj 
większą relę grała ambicja i rczeądek dobrej i oszczę 
daej gospedyni

Historja o gadającem bydełku 
i o zakopanym skarbie.
W jednej ze * bI kępy radłowskhj był pasterzem 

bydła mlcdy jakiś, poczciwy chłopak. Pewnaj nocy — 
a była to noo przed Beżem N rodzeniem — leżał pa 
atu oh w oborze, nie mcgąc jakoś zasnąć. Wtem wy* 
dała mu się, że słychać jakieś przytłumione szepty.

— Złodzieje — pomyślał.
Podniósłszy się z obawą, wziął latarnię, obszedł 

uważnie oały budynek wewnątrz i nazewnątrz: nie 
było nikogo, dosłyszał znowu głoBy, tym razem nawet 
wyraźniejsze. Nie ruszając się z miejsca, począł nad 
Błuchywać.

Ze wszystkiob siren dolatywały teraz głosy ludz 
kle, ale, o dziw nad dziwy I nie było tam żadnych 
ludzi jeno bydełko rozmawiało między sobą.

Słyszał wprawdzie niegdyś chłopak, ża w noc wi­
gilijną dana jest zwierzętom idolntść mowy, niabardzo 
jednak wierzył bajkom starych ludzi. Teras sam oto 
przekonał się. że mieli słuszność i leżąc bez ruchu, 
przysłuobiwał się ciekawie, jak bydełko obgaduje różne



podwórzowe Bprswy. Wresucle stara jakaś I niezbyt 
na ludzi łes'awa krowa, taką tbwifśoiła nowinę:

— Myślą niby ludzie, że mogą nam tozkazywać, 
ponieważ są bardzo mądrzy, tjm  czasom często nie 
wiedzą o najprostszych rzeczach. I e to oni namęczą 
się zawsze nad zdobyciem pieniędzy 1 Niejeden go­
tów zabić b! źnlego dla pozyskania bcgactsa. A wcale 
się nie domyślają, jakie skarby są zakopane w ziemi 
niedalej jak pod tym stosem kamieni, nad morzem. 
Wprawdzie głazy strzegą zazdrośnie skarbu, ale w noo 
noworoczną mus:ą zawsze ocdążyć do morza i nap:ć 
się wody. Gdyby kto trafił na tę chwilę, mógłby za 
brać oały skarb.

Chłopak o rosło nie krzyknął na tę wieść. Przez 
cały tydzień żył jak w gorą zco, a gdy nadeszła 
wiija Nawag) R-su wyb‘egł w sncy nad mo 
rze. Byle się nie Epćźaić, prędzej! prędzej I

Minął budynki folwarczne i szeroki szmat pól, do 
t&rł do wielkiego beku, który stał nad urwiskiem na 
granicy pól i zasłanego piaskiem wybizeia. Tu właśnie 
znajdował s ię ..

Spojrzał i oozem nie śmie wierzyć I
Kamienie i zł my skalae zniknęły z powierzchni 

i tylko czarne kolisto znaczy ślady kopca na zaśnie­
żonym skraja zbocza.

Przypadł chłopak do ziemi, rozgrzebuje rękami 
i łopatą przymarzłą nieco powierzchnię. 1 wnet świa­
tło księżyca lśni już na bryłach złota i srebra, mieni 
się barwnie w tysiącach drogich kamieni.

Skarby zaiste nieprzebrane.
Pastuszek pracuje g rączkowc, radby ró«n< cześnia 

rozgarniać ziemię 1 napych«ć kieszenie kiejnoteml. 
Wtem rozlega się od strony morza huk i łoskot tak 
przejmujący, że chłopak porywa slj z klęczek.

To głazy — wielkie jak koła młyńskie — toczą 
s;ę ku niemu, pędzą pod górę po wyhrzetu, gnane 
jakąś niepojętą, tajemniczą siłą.

Zapomina chłipieo o skarbie, radby ucie-, ale 
strach przygwatdia go d« ziemi.

Ogromne głazy posuwają się z błyskawiczną szyb 
kcśoią, są tuż blisko, już mają go przywalić ,.

Nagle myśl zbawcza błyska w mózgu przerażo­
nego pasbmka. Wyciąga z kieszeni kawałek święco 
nej kredy i kreśli nią znak krzyża na najbliższej bryle 
kamiennej.

Natychmiast głaz stanął jak wryty, a w ślad za 
nim zatrzymały się wszystkie inne kamienie i pozo­
stały już edtąd rozsypane ca wybrzeżu. Pastuszek 
za$, ochłonąwszy z przestrachu, mógł unieść swobod 
nie znalezione skarby.-

Wystawa kobieca w Chicago.
Dowiadujemy się, iż w kwietaiu 1926 roku ma 

być urządzona w Ohioago Wszechświatowa Wystawa 
Kobieca do udziału w której Polska została również 
zaprę szi na. —

Przedmiotem Wystawy ma być dorobek kobiety 
w wszystkich formach, dziedzinach i krajach — a 
więo wyniki działalności kobiety w życia pelitycznenr, 
spokezrem, oświatowem, literackiem, artystycznem, 
sperteaem, przemyśla, handlu, rolnictwie, ogrodnictwie, 
gospodarstwie itd.

Byłoby rzeczą niezmiernej w&gf, tak dla coraz 
bardziej się zacieśniających stosunków Polaki 
z Ameryką, jak i wególe dla ekonomicznej i kulturalnej 
przeszłości Polski, aby dział nasz ca projektowanej 
Wystawie wypadł jaknajświetniej. W żadnera może 
spdeoieńitwie kobieta nie odegrała tak pięknej i wszech 
stronne] roli, jak w Polsce i dlatego niewątpliwie przy 
należytej trganizacji i sprawnośol Komitetu, dział oka­
zów polskich może wyglądać imponująco. —

W niedalekiej przyszłości wszystkie Instytucja
i organizacje kobiece będą zaproszone przez Wydział 
Prasy i Pro; a/andy na przygotowawczo organizacyjne 
zebranie, któ;e wybierze Komitet Wyśtawy.w Otiozgo 
na Polskę. _________

Legenda
o świętym Wojciechu.

Na wybrzeżu naszem międty Sopotem a Helem 
wyrastają z płaszczyzn.’ , z pośród niskich- łąk i tor­
fowisk, wyżyny zwane „kępami*. Są to kęrry: rad 
łoweka, oksywska, ptu-ku i swarzewska. W czasach 
zamierzchłych były te wytyny zepewne istotnie wyspa­
mi, a w każdym raze otaczały je nieprzebyte mo­
kradła i trzęsą flaka. Djpiero z biegiem wieków przy­
brano wybrzeże obecny swój wygląd za sprawą powoi- 
nego, lecz stałego ustępowania Bałtyku, Ten proces 
przecu raźania ludowa następującą legenda:

Kiedy święty Wtjiieoh przybył głosić Ewsngelję 
w krainie nadmorskie’, zrsłyszał także o niru pogański 
władca Oieywla. Khą-ę nie był szczególni przy wią­
żą y do swych pogańskich łngów i uźusł, że nowa 
wiara, wyznaczona ponp i przez Polan, mr głąby być 
dobra Ale na wieść o dziwnych wypidkaob, które 
towarzyszyły nau;e świątobliwego męża, postanowił 
przekonać się o mocy j«go Bogs, a razem uzyskać na- 
macaloy pożytek ze zmiany wiasy. Przyrzekł tsdy 
ś*\ Wojciechowi, że rrzem z wszystkimi poddanymi 
przyjcie chrześcijaństwo, jeśli biskup złączy ctdownie 
wyspę oksywską z lądem.

Skoro święty Wojciech rzeozywiś la wyjedna! mu 
ten cod, dotrzymał ksiąię słowa, nawróci! się i przy­
jął chrzest wraz z całym ludem. Odtąd już mieszkań­

c y  kępy oksywskiej mogą krążyć swobodnie po calem 
wybrzeżu.

Czy lody są pożyteczne 
dla zdrowia?

Duże ludz*, nawet w czasach dzisiejszych umaję 
lody, za deser i nic wl.cej. Nawtt są pewne wierze­
nia, U  lody są szkodliwe dla zdrowia. Jest to mylne 
mnieunnie. Lody tylko wtenczas mogą być szkodliwe, 
gdy żołądek jest chory, albo ^osłabiony jską chorobą, 
wtenczas każda &lmna potrawa źle oddziaływa,

L;dy — czyli mrożona śmietana ma bwo pocho* 
drenie z W*ocb W Ameryce została zapoczątkowaną 
w roku 18C9 i rzez panią Daily Madison, żonę czwar­
tego prezydenta Sianów Zjednoozc nycb. NismsJą aen- 
saoję w yw ttł królowali ten deser, gdy podano go na 
obiediie w Białym Domu,

Odtąd lody są w każdym domu, tak u bogacza, 
jak i biednego i stano* ią pożywną część obiadu.

Dr. H Bundensen, w s^ym biuletynie „Zdrowia 
miasta Qh!er.go"‘, pcleca rodzisom, by dswall dzieciom 
lody codziennie, przekątnie w osra$;e upałów, odżywi 
to zmęczony organizm a kombinacja śmietany, owocu 
i cukru jest najlepsza i najpożywniejsi*.

Doświadczenie pana Hocera, opLra się dc świad­
czen i odżywiania dzieci, które były ofiarą wojny 
ś&i&tOtTej, we Francji i Btlgji, Miał on pod swoją 
kontrolą i opieką, przesdo L200 000 dzieci zgiodaia 
łych, nadwątlonych, zaten n’a małe zadanie m ał pau 
Hoower, uregulować dla nich odpowiednią i cżywiają- 
cą dyjetę.

„Fundamentalną zasadą należytego rozwinięcia w 
dziecku jest spożywanie przez niego dostatecznej ileś i i 
mleka, śmietany 1 cukru w jakiejkolwiekbądź farmie." 
— Tek twierdzi pan Hoofer.



Skoncentrowana i zmrożona śmietana, jest zali­
czoną do prcdaktćw spożywczych tej samej wartości,
00 wołowina, jaja, masio i Inne tym pcdabae prowianty.

Dr. E. M. Oolumn, dziekan na uniwerBytede Hop> 
kina, poleca katdemn pić jaknajwlęoej mleka przynaj 
mniej jedną kwartę dziennie. Mleko narowe jest naj 
lepsze, lecz śmietana mrożona ma tę samą waitośó i 
właściwości witamin i proteiny, które są niezbędnie 
dla zdrowia potrzebne, ba one dodają sił mięśniom
1 mnszknłom, a wapno, które znajdują się w mleka 
pnęozynia się do tężośoi kości i zębów.

Cukier dodaje sił i energji, o ile ilość cukru w 
dyeole dziecka jest uregulowaną. Zważywszy wywody 
tych pierwszorzędnych lekarzy, nie potrzeba s'ę oba­
wiać dawać n e  tylko dzieciom ale nawet i starszym 
lody i to jak najczęściej.

W ozasie upałów, gdy dziecko nie chce jeść, to 
porają dobrych lodów nistylko ochłodzi zmęczone dzie­
cko, ale odżywi go należycie. Jeżeli zachodzi jaka 
niepewność co do czystości lodów, to można kupić 
baryłkę czyli „Mroźnik" do lodów i każda gospodyni 
będzie mogła sama sobie lody w domu sporządzać.

Najmodniejsze buciki.
Krótkie spódniozki nadały speojaluej uwag! ubra­

niu nogi kobiecej. Kunszt szewski, będąc już na gra­
nicy prawdziwej sztuki, tworzy istne cacka, iakrusto 
wane złożoną Skórą, wysadzane kolorowymi kamieniami, 
wyoięte w równe esy i floresy, z kosztowemi kłam 
rami i t. d.

Jednakowoż, jeżeli chodzi o kształt, to zdaje się, 
że obecnie zbliża się powrót prcBtcty. Fantazja mi­
strzów kunsztu szewskiego znajduje swoje ujście w ró­
żnorodnej konstrukcji i wielości kolorów.

Oczywiście, że pomiędzy bucikami na ulkę a pan 
tofelkami wieczorowemi, zachodzi zasadnioza różnica. 
Jeżeli mowa o prcstooie, to odnosi się tylko do buoi 
ków spaoerowyoh. Wieczorowe pantofelki pozostają 
dalej błyszczącemi, fantazyjnemi cackami.

W piernszym rzędzie idzie bucik spenowy, naj­
nowszy fason z żółtej Bkóry krokodylowej, który po 
mimo wygodnego fasonu, odznacza się również wdzię­
kiem i lekkością. Dalej buciki wieczorowe za złoconej 
skórki, z piękną klamrą.
i t* Elegancka kobieta dobiera zwykle kol r  trzewika 
do koloru sukni. Sezon zeszłoroczny jeszcze pozoetiwił 
kilka kolorów widnyoh np. do dziś pojawiający się 
„bieu lawendo", w którym to tonie utrzymaną jest ró­
wnież suknia.

Jak widzimy, to owe spiczaste, wydłużone cza 
lenka, które tak wielkie miały powodzenia przed ro 
kiem, obecnie ustęp ły misjsca fasonem bardziej za­
okrąglonym.

Figli ki.
Po n ied z ie li.

Jak to bywa po niedzieli, 
Każdy inne ma kłopoty —
Jan nie mrże podnieść głowy, 
Więc nie. idzie do roboty.
Feliks chodzić dziś nie może, 
Bo roztańczył się za wifle,
A więc dzisiaj postękuje,
I  klnie strasznie na niedzielę.
Piotra znowu bolą włosy 
I choć stanął przy robocie,
Nic nie widzi po niedzieli,
W głowie czuje szpilek krocie.

Jadzia stuka na maszynce,
Blada, kwaśna, niewyspana,
Bo w sobotę i w niedzielę 
Tańcowała aż do rana.
Stary Michał nic nie mówi,
Tylko spluwa wciąż zawzięcie,
Bo ualuśką pensję przegrał 
W „oczko" przy niedzielnem święcie,
I tak każdy nie w porządku !
Tylko myśleć, co by było,
Gdyby w każdym tak tygodniu 
Siedem niedziel się liczyło!

* * *
Kawaler rzadko kiedy na samotność narzeka, 

małżonek często samotności szuka.

Kozmaitości.
M yszy l i l ip n tk i .  Myszy karzełkowate żyją 

masowo w obszarze Gambia (Afryka). Zwierzątko 
to ma takie rozmiary, że może być utrzymane 
tylko w klatce o gęstem odratowaniu. Wygodnie 
prześlizguje się przez dziurkę od klucza. Cała ro­
dzina ich mieści się w zwykłem pudełku z zapałek. 
Sześć takich minjaturowycb okazów przewieziono 
do Londynu, gdzie dozorcy mają z niemi więcej kło­
potu, niż ze stadem słoni lub nosorożców.

C u d o w n a  z ja w a  p rz e d  d w o m a  d z ie w c z ę ­
ta m i. W miejscowości Csikosi, na Węgrzech, dwie 
młode dziewczyny, oświadczyły, że objawiła im się 
Matka Boska.

Cudowna zjawa zapewniła dziewczęta, że za ich 
pośrednictwem dziać się będą cuda.

Ludność okoliczna odbywa z tego powodu piel­
grzymki do Csikosi, otaczając dziewczęta czcią i 
składając im ofiary. Okoliczność ta skłoniła bisku 
pa djecezji do wyjazdu na miejsce cudu.

W szy s tk o  ju ż  ra z  było . Dotychas mniemano, 
że moda noszenia krótkich włosów u kobiet po­
chodzi dopiero od niedawna. Tymczasem wykazuje 
pewien uczony francuski, że moda ta panowała już 
około roku 1380. Mianowicie przy odnawianiu ka­
tedry w Wymington odkryto rzeźbę, która przed­
stawiała Sąd Ostateczny oraz zmartwychwstanie 
Pańskie. Na tych rzeźbach widać postacie ówcze­
snych kobiet, które mają przeważnie krótkie włosy, 
obcięte w podobny sposób jaki się to obecnie na 
każdym kroku spotyka. Tylko poważne matrony 
nie poddawały się tym wymaganiom ówczesnej mody. 
Rzeźby te po hodzą z roku 1380 i są dobitnym do 
wodem, że obecne panie nie wymyśliły nic nowego.

Z w ią z e k  m ilc z kóvr, W Anglji założył nau­
czyciel dr. Smith, związek, który postawił sobie za 
zadanie wypowiedzenie walki plotkarstwu we wszel­
kiej formie. Członkowie tego związku zobowiązują 
się nie mówić o nikim źle, bez względu na to, czy 
dany osobnik na to zasługuje, lub nie zasługuje. 
Związek obrał sobie nazwę następującą: „Związek 
zapieczętowanych ust“. Organizacja ta liczy już kilka 
tysięcy członków, a w ich liczbie nawet kilka p a ń !

Co k o s z tu je  p o l ic z e k  ? Miljoner cżikagowski 
p. Charles F. Loft, uderzył swą żonę trzy razy w 
twarz. Małżonka rozpoczęła proces rozwodowy, który 
skończył się przed kilku dniami zasądzeniem krew­
kiego męża na odszkodowanie w kwocie 1.100.000 
dolarów. — W ten sposób każdy policzek kosztował 
go blisko 2.000.000 zł.

Redaktor odpowiedzialnyf: L a o n  Kom 
Ifoikiem i nakładem Drukarki »Bfii«&nikft Fe morski 

w Obsjuhsufc,


